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B. ~olonje niemiecki~ dla Stanów Zjedn. 
wzamian za umorzenie · długów wojennych. . . 

Po osiągnięciu porozumienia w Lozannie delegacje wracają do swych stolic. 
LOZANNA, 10.7 (PAT). - PremJer AnglJI zupełnIe wy-Uważa się tutaj, iż Mac Donald, czerpany. bezpośrednio po przybyciu do 

Londynu, zwróci sie do Stanów 
Zjednoczonvch w kwestii skre­
ślenia długów wojennych. Jest 
prawdopodobne, iż Mac Donald 
osobiście uda się do Waszyng 
tonu. 

LONDYN, 10.7 (PAT). - O 
Ilodz. S-ej po południu na stacji 
F olkestone przybył do wagonu 
Mac Donalda jego lekarz przy­
boczny, dr. Horder, i w drodze 
z Folkestone do Londynu pod­
dał premjera Anglji gruntowne­
mu badaniu. 

Na peronie dworca Victoria w Londynie powitali Mac Do­
nalda: sekretarz króla, sir Life 
Wigram, wicepremjer Baldwin, 
kanclerz skarbu Chamberlain, 
minister dominjów Thomas, a 
nadto szereg innych członków 
gabinetu. 

Owacyjne przyjęcIe. 
Na dworcu oczekiwali rów­

nież przybycia Mac Donalda je' 
go syn i druga córka. Dworzec 
i plac przed dworcem wypełniły 
wielotysięczne tłumy. W chwili 
opuszczania przez Mac Donalda 
wagonu - z tłumu.. rozległy się 
l!romkie okrzyki. • 
. Pierws_~ powitał premjera 
sir Life Wigram, składając mu 
zaproszenie na audencję u króla. 
W imieniu rządu powitał Mac 
Donalda wicepremjer Baldwin, 
w imieniu korpusu dyploma­
tycznego - ambasador Francji 
Fleuńat. 

Otoczony zwarłem kołem 
dziennikarzy i fotografów, którzy 
przybyli na dworzec w liczbie 
około stu osób, przemówił Mac 
Donald do mikrofonu, oświad­
czając, że Lozanna była polem 
ciężkich ' zmagań. Obecnie za­
czyna się era wzajemnego zau­
lania oraz skutecznej i uczciwej 
pracy. 

Po tem krótkiem przemówie­
niu odjechał Mac Donald w gro­
nie swych dzieci do mieszkania 
swego, owacyjnie :witany przez 
\lumy. 

Na Downing Street oczeki­
wał na Mac Donalda drugi jego 
lekarz, okulista, dr. Duke Elder, 
który poddał premjera badaniu 
oczu. 

Z opinii obydwu lekarzy wy­
nika, iż Mac Donald czuje się 
wprawdzie fizycznie dobrze, co 
jest związane z doskonałym na­
strojem premjera, wobec suk­
cesu, odniesionego w Lozannie, 
że jest jednak tak wyczerpany, 
iż wstrzymać się musi w cil\gu 
najbliższych dwóch dni nietyłko 
od pracy, lecz nawet od udziału 
w konferencjach, zachowując naj­
zupełniejszy spokój. 
na wypoczynek do Szkocll. 

Wobec tego orzeczenia lekarzy 
Mac Donald dopiero we wtorek po 
południu rozpocznie urzędowanie, 
w środę pożegna odjeżdżających 
do Ottawy przedstawicieli Imperjum. 
zaś w czwartek odjedzie do swej 
posiadłOści w Szkocji. aby oddać 
się kilkotygodniowemu wypoczyn· 
kowi. 

Po konsultacji lekarskiej- Mac 
Donald udał się na audjencję do 
kr6la. 

PARYŻ. 10.7. (PAl). Wozoraj, 
o godz. 17 min. 18 przybył do Pa­
ryta p. premier Berriot. Tym sa­
mym poci!\Q:iem przyiechnln dele.­
gaoja angielska. 
. W poniedziałek odbędzie się ra­

no posiedzen ie gabinet n, a wkl'ótoe 
potem zwołana zostanie rada mi­
nIstrów. 

Debaty nad projektomi finanso­
wemi rzqdu będą kontynuowane 
prMZ Izbę w poniedziałek po po­
łudniu .. 

OrgĄn Herriota, .L'Ere Nouvel­
le', nie pochwala stano\\, iska ko­
mIsji. która projektuje skreślenie 
wy latków na ćwiczenie wojskowe i 
na manewry. 

Natomius! .L:Oeovre" 'l8uważa, 
it wydat.ki te sq bardzo wysokie, 
przedewszystkiem wobeo koniecznoś­
ci wyp laceDla zasiłków dla rodzin 
odbywających manewry i ćwiczenia, 

Z nad morza polskiego. 

Fragment polskiego wybrzeża morskiego w okolic:y Osłanina z :."vn" Dolslc~ wvseok~ morska. 

• 

oraz wobeo wysokich kosztów rze­
czowyoh manewrów I ćwIczeń. 

Sen sillcyjny prOjekt 
BERLIn, tO.7. (PAT). 

"Boersen Zelłung- donosI o 
przygotowa nem wystąpienI .. 
senatora Oare za oddaniem 

lomlenie. osiqgolqte w Lenannie, 
prau tutejsza Mzy"a wrdaMl~ n l em 
hlsto'ycznem. Wyrata s l ~ ~u na­
dzltiQ. te po ospo ~ o l eniu jakle nR­
stąpiło wobco n 'godnlenfa poglqdów 
Franoji I NIemiec, bQdzie IOOtoo 
obeonie przrść z pomooll pa6s twom 
środkowej Enropy. 

kiem, nietylko politycznem, lec' 
I woiskowcm. 

Papen zgodził się ostatecznie 
na odwrót, skłoniony przez dele· 
gac ję angielską. Prasa wiedeńska 
zauważa, it stosunki I Niemcami 
będą obecnie całkowicie poprawne. 

Stanom ZJedJłoczonym b. 
kolonJI niemieckIch, wza-

Wypowiada się lu opinję. te Odzie konia kuJą-
w Lozannie przejawiły się wśród Jedno z pism Wiedeńskich mian za uzyskanIe .. morze­

nIa dług6w wOJennych, p rzez 
Stany Zjednoczone. 

OplnJiII Austrjl, 
WIEDEN, 10.7 (PAT.) - Poro-

delegatów niemieckich dwa pri\dy: twierdzi, it Hitler prze s ł ał kanele­jeden z nich uosabiał von Neq- nowi do Lozanny depeszę, it rath, który . ~ątyl. do. śC l s~ego zbli- zgadza się na podpisanie UIIIÓ" tenl~ AnglII . NIemiec I WIoch, reparacyjnych. drugi zaś - von Papen, który byl 
za zbliteniem francusko·niemiec·l 

Ps Prezydent· Mośrickl w Kr610wej Woli na uroczystości otwarcia Domu Ludowego. 
TOMASZÓW MAZ. 10.7_ (PAT) przeszedł do bram Domu Ludo- nia Domu Ludo·.ve2:o im. PreZJ' W niedzielę 10 b m., odbyła się wego szpa lerem, utworzonym przez denla RzeczypospoHtei Polskiej. we wsi Królowa Wola (poblite Związek strzelecki, strat op;nlową pro! Ignac~go MOŚCIckIego . . Spały). uroczystość poświęcenia i delegację społeczeństwa. U pro· Na tępnIe p. Prezydnt zwledzll Domu Ludowego. gu Domu Lu dowego powita la 0 0- poletka doświadczalne, do uprawy O godz. 16 ej przybył do Kró. st9jn~go Gościa delegacja włościan , których utywane s, wyłą~zme na­lowej Woli, ze swej rezydencji w oliarowuląc Mu chleb, sól oraZ wozy z ~horIowa I Mośclc. Polet: S2ale p. Prezydent RZllhtei. pIol. miniatnrę drtowtW.not, OPmu .Ludo· ka te. a}ll odgryw ol eZylłlll' Ignacy Mościcki, w otoczeniu swej wego. ka propagandowego dta nawozów świty. Na drodze. ustawione były Naslęon ie p. Prezydent erze- sztucznycM. bramy tryumfalne. szedł wraz z otoczeniem do wieI·. O godz. l8.45 p. Prezydent od· P. Prezydent .serdecznie ucało - kiej ' sali Domu Ludowego. gdzie lechał do Spały. wał witające go dzieci, . poczem odbyła się uroczystość poświęce- ----

Lotnicy amerykańscy w Moskwie. 
Dwa dni postoju. 

MOSKWA, 10.7. IPAT) - Loi­
nicy amerykańscy, Grifli n i Mat­
lem, przyhył i dziSiaj do Moskwy. 
Griffin, jak się okazało. odniósl 
podcias katastrofy kontuzję kości 
czołowej i porażenia prawej stro­
ny twarzy. Drugi lotnik wyszedł 
z wypadku bez szwanku. 

Na dworcu witali lotników 
j1rzedstawiciele prasy moskiew­
skiej i za~ranicznej . 

Obaj lotn icy zabawią w Mo· 
skwie przez dwa dni. 

Hitlerowcy przeciw ~om~nlsto~. 
Krawawe starcia przed domem Llebkneclita. 

BERLIN, 10 lipca. (PAT.). ­
W Lustgartenie odbył się dzisiaj 
wielki .meeting". zwołany przez 
narodowych socjalistów pod ha­
słem walki z dekretami i separa­
tyzmami. .Meeting" zgromadził 1)­
koło 25.000 szturmowc6w. 

zakazu przedefilowania szlurm6wek 
przed Hitlerem w Alei Zwycięstwa. 
Dalej. m6wca podkreślał. iż gabinet 
von Papena nie jest rządem bojo­
wym lecz rządem słabości. 

Po przem6wieniach oddZiały 
szturmowe roteszły się w różnych 
kierunkach. Spok6j zachowano. 

R6wnież w innych punktach 
miasta doszło-po zebraniu w Lust­
gartenie do ulicznych slarć. 

Krwawe zaburzenia 
we FranCji. 

Żandarmerja strzela 
do górników. 

PARYŻ. 10 lipca. (PAT.). -Po-
ch6d strajkujących górników, zmie­
rzający z Yumet do Charleroi. zO­
stał przez policję wezwany do ro­
zejŚCia się . Gd y manifestanci nakal 
zignorowali. policjanci chwycili za 
pałki gumowe. W t~j samej ch~ili 
posy pał się na poliCję grad kamIe. 
ni i z tłumu padły strzały. Poli-
cjanci musieli zareagować salwą, 
po klórej Ilum rozproszył się. 

\II wyniku starcia odniosłJ ci~ż' 
sze obrażenia trzech pollcjant6w I 
kilkunastu strajkujących. 

BRUKSELA. 10 lip_a. (PAT.).­
Sytuacja w ! trajk~ g6rni~IY~ za· 
ostrzyła się. GórOlcy stall Się pa· 
nami sytuacji. . Pierwszy przem6wił szef berliń­

skich szturm6wek, Helldorf, wy­
stępując gwałtownie przeciwko mi­
nistrowł spraw wewnętrznych von 
Gaylowi, wobeC wydania przezeń 

Bezskuteczne wysiłki nurków. 

Do miejscowości Bovinage ŚClą­
gni~te zostały większe . . ?ddziały 
wojska. żanda l m6w I poliCJI. Inne 
okręgi prz) łą( zają się ~6wni~ do 

(strajku. przyczem . wymkal,ą cl~g e 
starcia między strajkUjącymI a zan· 
darmerją. 

PARYŻ. 10 lipca. (PAT.). - Jak 
donoszą z poszczeg61nych okręg6w, 
w miejscowościach Marchienne. Pe­
ronne i Charleroi podczas starć ze 
strajkującymi żandarmerja zmuszo­
na była oddać salwy do tłumu 
Jest wielu rannych. 

Załoga "Prometeusza" %asnęła 
snem wiecznym ..• .. 

PARYŻ 10. 7. (PAT) Dziś, o g. Nurek zdoJał pa~okrotnie ude· 9 m. 30 •• Artlglio" przybył na miej · rzyć 'II k8~łub zatopIonego .statku, see katastrofy. Kapitan Carli wydał jednakte nie ~t~mał żadne! z we­rozkaz. aby jeden I nurk6w usta- wnątrz odpOWiedzi na swoJe syg-
iii. czy . Prometeusz" przy opad· I!ały. .' nięclu na dno miał wszystkie luki Władze morskIe wyrażają pogląd zamknięte. ' !t gdyby nawet · ktoś. z załogi żył O godz. 10 jeden z nurk6w o- Jeszcze, nie m6głb.y liczyć na po­pdścił się na mi ejsce, na kt6rem moc zzew~ątrz, mim? serdecz~ego spoczywa ł6dź podwodna .. Nie mógł ws~czucla wszystkICh dla" mesz· jednak przebywać długo w wodzJe. cześhwc6w .z .Prom~teusza ' .. PC!' ze w~ledu na niezwvkle silnv prad. Dlew~. iItn. lICzeI IlCwnośc. Ii 

wszyscy członkowie załogi .Pr~ 
meteusza" zginęli-władze morskIe 
nakazalv obniżenie chorągWI do 
polowy' masztów-na znak Żlłob, 

'. 
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Korona obIC:łna krwią i łzami. 

Tragiczne życie i tragiczny 
ex-kr6la Manuela. 

zgon 
Jak abdyKOwał b. władca P ortu galii. 

c I tv I I" w .lIe wle- podróty. I otwarte pudelko I ae- drzewa, kamienia, 'wlnle .na ~C:ZII- Po ~bdykacjl Anj!!jl, oJayzn! 
a e c e zmar e",o koladkaml kle", Kolekcja ta nie przymosła króloweJ - matki Amelii, ,tlła się fU bb,~rjÓ~ :rtu::~~~g~ie~~ę~~- Jeszcz~ ciekawiej przedstawi.ły biednej królowej Amelji szcz~a, drU$!1I ojayzn~ ex-kró a. k 

a Y e n p d I I' I orzucone w popłochu pokoje Nie ustrzegła jej od tego, te mĄt Tam poŚlubił on ksletnla: e 
Ja~o oSlem~~lelnl mło Ś e~ d~ ~r~I~Wej AmelII. Kr610wa była su- jej Don Karlos I syn, kslątę Filip AU$!u.stę Wiktorje Hohenz.ol~ern, tam 
by on w r. ~aoc.znym . w a mienn ospod ni~' na biurku zo- ' podejmowany był tyczlIwIe przez 
klem umordowania bego Ojca - I~ g y k I tk h padli ofiar. zamachu. arystokracie dworską tam z zapa-
króla Carlosa I·j!o I rata - na- kta: otwartą s ~ ę rac un- jld.c w karecie dworskiel, w roku łem oddawał się sportowi, stamtąd 
stepcy tronu LudWika F~lIpa. o /ą· k d k k ~ d M I wreszcle finansował I stale popIe-

Cudem uszedłszy śmierci, zupe/- Na at ym ro u 1908 1 lutego. Mło złutkl anue rai wszelkie .pucze" monarchistycz-
I I t do rz d enla usłonlł wtedy matke wlasnem cia-

n e. n e przygo owany, ą z . na komodach, stolikach pllł- łem . Teraz przyszła kolej i na jego ne, dość często wybuchające w ma-
krajem,. zwłaszcza. krajem, wrząqm kach, szafkach .tały 'winii, kallstrofe. A mote wIdnie na jego leńklej Portuj!aljl. 
rewolUCJą, wstępuje 18-letnl Manuel szcz-'-Ie. Pech przeŚladował go nieustan-
na Iron. świnie z porcelany, srebra, metalu, ,,,,- nie. Na rok przed wojną zawiera 

. Z młodzleńcxlI szczerością o- związek malteńskl z przedstawiciel-
śWladcu on ~6WCZ8S monarchl- ką domu panującego, od którego 
Iłom portugalskim: W J tkl I ko 

• Wczoraj jeszcze bvlem kade- O na wszys c przec w wszyscy sit: wkrótce odwr6clll, 
tern marynarki. Dzi ś jestem kró- k I Nie licząc czestych wypadk6w 
lem. Nie mim pojęcia o rzlldzenlu wszyst m samochOdowych i licznych przy-
krajem, jestem na to za miody • 

k k · krości .bieżących", wystarczy za-
ł nigdy nie myłlałlm, te zo- Rozko sze sowiec iego miesz ama. znaczyć, te zaledwie przed dwoma 

.łanl! królem. miesiącami złodzieje zakradli się do 

'roSlę WIS przeto, Ibykle z05tl1l 
mymi przyjlciółml I wspierali mnie 
swemi radami". 

Nie pomogło usunięcie dyktato­
ra Franco, który zbiegł do Hlsl­
panll, ani pn:ywr6cenle istnlejqcego 
w Portugaljl od roku 1833 ustro­
ju parlamentarnego. 

Po upływie niecałych trzech 
lat) młody król Manuel z05t.1 zdetro­
nizowany I salwował się wraz z 
malką ucieczką do Angljl. 

Abdykacja, a raczej ucieczka 
młodego króla E zamku i tronu 
odbyła się wltunkach nlezwyklych. 

Wieczorem Manuel poIotyl się 
l eszae spat najlepszej myŚli, a 

o 'w'c'e uciekł wraz z matk. 

w poplochu I domu. 
Jeszcze parę dni potem poka­

I!ywano dziennikarzom, jako kurjo· 
sum tlorzuconą w popłochu sypial­
nię króla. 

Łóżko nie było zaścielone, po­
duszka nosiła jeslcze ślady głowy 
Manuela, kołdra była odrzucona. 
Wspaniały uniform admiralski, w 
którym zapewne występował po­
przedniego dnia, letal zmięty na 
dywanie. Na stoliku nocnym letała 
rozpoaęta wieczorem ksl~tka: opis 

Sowieckie czasoplamo "Kro- mi gratami i t. d. Wot!. I ciem- pałacu ex-króla w Twickenham I 
kodyl" zamidciło artykuł B. Sam- noki są tu jencze dotkliwsze, nietylko wykradli kosztowności I 
sonowa, opisujący kolektywne nit na schodach. drobne dzieła sztuki na pokaźną 
domy w Moskwie. Wzdłut ~cian, niby gniazda sumę 25 tys i ~cy funtów szterlingów, 

Jest to nader realistyczny karabinów maszynowych w po- ale przywłaszczyli sobie liczny I bar­
obraz warunków, w jakich zmu- gotowiu wojennem, mieszczą się dzo dla króla Manuela cenny zbiór 
szona jest tyć znaczna część lu- otwory drzwiczek, prowadzących dokumentów I listów prywalnych. 
dności miejskiej. do mIeszkań dla pojedyńczych Wreszcie najgorszą i ronią nleu-

Przedewlzyatki em uderza w rodzin. Niezaletnie od liczby błaganego losu były okoliczności 
tych domach, o wyglądzie i,tnych osób, wchodzących w skład tych towarzyszqce śmierci ex-króla. To, 
twierdz, niewiarogodne zanie- rodzin, Sil one zwykle jedno- czego nie zdołała uczynić homha 
czyszczenie klatek Ichodowych; izbowe. . , terorysty, ani strzał rewolucjonisty­
stopnie są pokryte tak lIru~ą Sceny, które SIę na tych ,,:,spol- republikanina, spowodował mały 
warstwą . błota, ~e z trudnOŚCIą I nych korytarzach rozgry~aJą, są strzęp jOdynowanej waty. Król Ma­
motna SIę po Olch posuwać w wprost lIrote~ko~e; kłótnie, sp 0- nuel zmarł 
górę. Są one przytulkiem dla ry o telefon I rózne elektryczne I 
niezliczonej rzeszy kotów, które, przyrządy wybu'chają co chwila. wskutek nleoglt:dnfe dokona-
korzystając z panującego mroku, Lecz polem bitew jest niezaprze- nego zabiegu lekarskiego. 
kryją się po wlzystkich klitach. czenie kuchnia. Tu kobiety mają 
SyaŁem dzwonków jest tak skom- szerokie pole do popisu i do Cierpiącemu na zapalenie gardła 
piłkowany, że pomimo rozlepio- wykazania swych zdolności stra- ex-królowi lekarz pendzlował gar­
nych kartek objaśniających, kat- tegicznych. Do walki stają rów- dło watką, umoczonll w jodynie. 
d "'1 .. I 'ki d' kt ' Watka obsunęła s ię w gardle, do-ego og8.1(l18 ,.rueml e uczu.cle OIeż g OŚOl ra Jowe, ore za-
bezradnOŚCI. głuszając sio: wzajemnie, dopro- stała się do tchawicy i wywołała 

Odwiedzającego, któremu jed- wadzić mogą do szału. natychmiastowy zgon. 
nak udało się dotrzeć do poje- Wo!!óle uczyniono tu wszystko W tak Iragiczny sposób skonał 
dyńczych mieszkań, czeka próba aby ludziom obrzydzić kolekty- nieszczęsny monarcha Don Manuel 
korytarzy, która są linjami obron- wną formę życia. Mario Felipe Eugenio, ostatni kr61 
nemi tych niezwykłych fortec, Zasadniczą przyczynę tego dumnego rodu Braganców, którzy 

Szczęśliwy, kto potrafi . ją stanu rzeczy upatruje autor w od roku 1640 pa nowali w Portu­
~rzebyć bez potłuczeń i guzów. ciągłem zelknięciu się przedsta- galji. 
Od góry do dołu zawalono je wicieli starej i nnwej Rosji -
przeróżnym sprzętem, połamane- dwu krańcowo odmiennych kultur 

t. 1'.10, 

NA TE C / ĘZKIE ClASY. 
NA TAROU. 

- Ale ta rybi wygl,da nie­
bardzo ładnie ... 

- Jetell panlu.1 cbodzl o ład­
ny wygląd, to niech p.n lusia kupi 
lobIe złotlI rybkęl ... 

WYRAŻ~I!!, 
- Napije się pan berbaty? 
- DzIękuję, he. bat y nie pi-

jam. 
- Mote kawy? 
- Kawy nie pijam. 
- No - lo mot e czarnej ka 

wy z likierem? 
- Czarnej kawy tet nigdy nie 

pijam. 
• 

SPOSTRZEGA WCZOSC. 
- Zabiłem dzisiaj siedem mucn. 

Cztery samiczki i trzy samce . • 
- Jaktet. ty odróźoiasz samce 

od samiczki? 
- Cztery siedziały na lustrze 

a trzy na pudelku od papierosów, 

Wesoła zabawa. 

Sport teglarski przestał jut odt 
dawna byt wvłączn~ domen~ męt­
czyzn. Dzisiaj coraz więcej kobiet 
hołduje temu niezwykle pociągają­
cemu sportowi, współzawodnlc%IIC 
z wielkie m powodzeniem z m~t­
czyznami. Na zdjęciu nas%em wi­
dzim)' załog~ kobleclI małego 
szkli nera przy podnoszenia łagH. 

••••••• • • : STANISŁAW ANDRZEJ STEEMAN 
• • • • • • NIESAMO 'ITY A EKIN 

się w tym domu. Ten strych, Był to kot o wytartej szerści, nie zniosłaby jego widoku.", po­
sionka, schody, aż do drugiego o długich, wojowniczych wąsach koju. Zbyt wielką wagę prz.,kła· 
piętra, były terenem naszych i dziwnych zielonych oczach. da do porządku, Zresztą 'napewno 
zabaw. Oczywiście zimą, bo la- Patrząc na niego doznawało się piesek Irmy byłby się z nim te­
tem "las dziewiczy", to znaczy dziwnego uczucia. Chociaż był raz rozprawił. Baltazara t.,wego 
ogród, stał przed nami otworem. poprostu wypchany, miało się bał się okropnie. 

Inspektor opuścił głowę. Je- wrażenie, że za chwilę zamiauczy Wyszli na schoąy, Inlpektor : • • • 
• 18) 

szcze przed chwilą nie lI,wie- i to ostro, ze złością. sam zamknął drzwi. Dziwny dom! 
rzyłby, te ta dziewczyna jest - To Baltazar - objaśniła Dziwni jego mieszkafJ.cyl 
zdolna do tak miłego otywienia. Laura. - Za swego życia był Myślał teraz o Irmie, której 

Powieść sensacyjno-kryminalna 
PRZEDRUK WZBRONIONY. 

i .................................................. ~ 
Rzucił osia tnie spojrzenie na kolejno jaguarem, pumą i mu- syn był w więzieniu, a która nie 

stos książek. stangiem stepowym... zniosłaby najmniejszego niepo' 
- O wiele mniej lubię Feni- Malaise zblitył się i dotknął rządku w pokojach i nalegała, 

more'a Cooper'a - powiedział, kota. aby pozwolono jej sprzątać strych. 
Streszczenie poczlltku. to kompletne dzieła Gustawa jakby od niechcenia. - Nie ma - Baltazar - powtórzył od- Laura przekręciła klucz .", 

l •• p.kt.r p.U.11 At .. , M.t.l .. Aymard'a... on tello wdzięku, tego naiwnego rucbowo, oglądając jego zielone zamku i wyprzedziła Malaise'a 
pnyp.clk ....... t.d .I~ .. m.- Uśmiech pogłębił mu się. zapału, tello świętego ognia~. oczy o niepokojącym, jakby iro- na schodach. Kiedy doszła do I... al .. l.nk.. W n .. l. I... - Bardzo lubiłem Gustawa Zmienił ton: . - nicznym wyrazie, czarne futerko drugiego piętra, przystanęła i od-
::;': .. :.~i.~:;!·!k~.d:I~::~::~:!~ Aymard'a. - Zastanawiam się... Jeżeli i łapy uszkodzone koło pazurów. wróciła się. 
m ••• kl .. kl6ry ... I~p.l •• d •• t.- Mówił to tak łagodnie i do- dobrze się orientuję. Leopold Dziwna rzecz, że Baltazar, - Niech mi pan powie szcze. 
zI .... pokalan •• , I ..... , I '0- brodusznie, te Laura zapomniala Trachei mial dwadzieścia trty mimo swello agresywnego wy- rze, panie insp['ktorze ... Co panu 
~:~I:!~~m .. Z~~I~jyi; .. :.; I~:l~ na chwilę o urazie. lata, kiedy go aresztowano ... Gdy glądu wywoływał raczej sym- przyszło do głowy? Czy w na­
alnwykt ..... yd.n •• J .... 100p.k- - My równiet - odpowie- byl młodszy, zapewne skalpował patję, niż niechęć. szem cichem i tak bolesnem ży­
t.r r •• po •• y •• it.dztwo. Okual. działa. - Przepadaliśmy za nim, razem z wami "Blade Twarze"? - Poczciwe kocisko - sze- ciu znalazł pan co podejrzanego? 
. I~, to ..... kl ... r.n_1 t.,o tto- jako dzieci. Mój brat Emil za- - Zdarzało mu się to cza- pnał inspektor. - Proszę mi wybaczyć. że 
w., .1 ..... 11. ..I .. aait p.p. La- pomniał {>oprostu swego imienia: I sem - odparła Laura. - Brał Zdanie to wypowiedziane o odpowiem na to pytanie paru 
;~~!:':i~:~:~:kl p'i!:y i..;::~~ odpowiadał tylko wtedy, gdy za- udział w naszych wypra wach martwym przedmiocie, byłoby innemi pytaniami... Czy uważa 
L •• ry Cb.r.a. . wolano na niego: Szakale Oko. wojennych... komiczne, gdyby nie dyktowało pani za zupełnie naturalne, że 

Gto ... ta 1 •• 1 p.d.bl .. , .1.- Ten strych rozbrzmiewał nasze- Malaise rozglądał się w dal- go głębokie przekonanie. Uczu- głowa, wyobrażająca pani narze-
wy L.... Leo.plo, b .•• ,,« •• _ mi wojennemi okrzykami i bła- szym ciągu na prawo i lewo. cia tego rodzaju, których szcze- czonego, zOlka z tego domu i 
D.f. Laarl· L.oa Le •• pla .mart ganiami zwyciężonych wro~ów. Byłby duto dał za to, ażeby móc rości nie zmniejsza spontanicz- nikt nie umie wytłumaczyć, . w 
D.~ta, c. t.n«. b.rdd.J .... 1 ... Prześladowaliśmy .. Blade Twa- wślizgnąć się tu ukradkiem. Fa- noś';, nigdy nie są śmiesznel l'aki to się stało sposób? Czy 
ciekawość i .. pektora. Obi. P •• UT fł T lk d . ,_L ł h ł B d d b k al bar ••• al«bęlale udzl.t.l, M.- rze. y O że my, zlewczlw.i, scynowa go ten stryc wype - - ar zo o ry ot - do- uważa pani za natur ne, że ktoś 
l.b.'o .. ! Jolorm'.,I. co .1 .. I.rd .. byłyśmy często sk .. zywane na niony świadkami przeszłości, sta- dała Laura. Zdechł na drugi dzień wybija witrynę u Bradict'a tylko 
f· .. pnakoa .. la, t., imJ.rt La_ tortury. remi meblami, wyblakłemi obra- po śmierci naszego Leona. w celu ukradzenia tego maneki-
o •• okryl. 1 •• 1 I.k", 1.lamal... M6wiła z ożywienieml poka- zami, spłowiałemi materjami, Malaise skierował się do drzwi. na? Czy uważa pani za natural-

zując belkę w głębi. l\1alaise walizami, wypchanemi niaV{iado- - Dlaczego w takim razie ne, że manekin ten znajdują 
(Dalszy ciąg). spoirzał na nią i pomyślał, jaką mo czem. I:rzymają go państwo tutaj? Zda- uszkodzony na szynach kole-

- Pan patrzy, czy jest kurz? miłą musiała być kiedyś dziew- Pokusa była wielka dla tego je mi się, te będllc na miejscu joW)'ch? ... 
I dziewczyna dorzuciła z od- czynką. Pod żałobną jej postacią zawodowego poszukiwacza. pani. przeznaczyłbym mu hono- Zapanowała chwila ciszy. ' 

ieniem pogardy w głosie: odkryl yrawdz~wą Laurę. Poniewaz stal przez dluższą rowe miejsce w domu... - Ktoś - ciągnął dalej a 
- Ma pan dół palta zupełnie - Czy panI kuzyn i przyszły chwilę bez ruchu, nic nie mó- Czy to nie dziwne? Najdroż- przekonaniem Malaise _ popeł-

szary. narteczony przyłączał się do tych wlĄc, Laura zapyt:,ł'-l ___ sze dla Lecopte'a pamiątki - nił w tym domu przestępstwo. 
- To nic nie szkodzi - od- zabaw? . . - C? pan robI? woskowa twarz Leona i wypcha- Nie ustanę, dopóki nie wykryję 

powied~iał inspektor. - Wzią! Odl?owI~18ła z p~em - NIC. ny kot Baltazar - były wyrzu- tego przestępstwa, dopóki nie 
do rękI .stary to~ w koloro,,:,eJ wahantem: - Ale pan patrzy na coś... cone na strych. dowiem się, kto i w jakich oko' 
okładce l przerZUCIł go z uA.mle- - Rzadko. Na co? - Dziwna forma uczczenia licznościach je popełnił. 
ch e m na ustach. " -. Z!,- tycia. ~jca pani mie- - Na ' powi<;dz.iał in- p~mi~ci zmarłego - pomyśla! (D. c. nJ 

- My.lę·- pOWIedzIał, za- szkaliścIe rówruez w tern mia- spektor, o \,. raJąc Się I poka- Malalse. 
mY~iąc po . i\i książkę i kła- steczku? zując przedmiot, kt6ry obudził - On taki zniSZCZOl. - od-
• Ja 11& liaSIe wnych - że są Tak.,. ZawSH bawiliśmy iego zainteresowani.. pcIw4działa Laura. - Stara Inna 
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rwsze zdjęcie. - "Domowe'~ honorarjum Anny 
Burian. - Nowe. gwiaz y. - S osunki filmowe 

Ondra. - Vla­
polsko-czeskie. 

Kryzys W Ameryce. 
Największe kin" nowojorskie 

,goxv' , (6600 miejsc) ZO!ta!o za. 
mkn ięte na okres dwóch miesięcy. 

Wtaściciel tego kina oświad. 
czy! przed tawiciel'lm prasy, ii 
woli kino zamkn'lć na lato nltll 
patrzeć na pustą widowni~ i po­
nos i ć milionowe straty, Jdóryeh 
później nie b~dzie mógł eI1bić v 
sezonie 

P r a g l, W czerwcu. załal1;odzić ten dotkliwy br3k. Stu· 
Jakaty towarzystwa .Cinema- dio szwankowało jednak p d w~~ I~. 
pbe Lumiere ' ogłaszały w d~m technicznym i o 'wipllenio 
1896 pary tanom na BouJe· wym. Z czasem wytwórnia A-B 
des Capuclnes nową atrakcję, rozrosła SIę powatnie i dz ' ś zaj­
lI1'szych czterdziestu widzów, mu je iedno z przoduiących miejsc 
v oayszll popatrzeć na ,ot y- w czeskiej prrldukcji filmów. Słyn-

fotogra lie', stało s ię awan- ny retvser Karol I.smecz załotyl 
mIlionowej armji, zapełnia równiet w rok u 1916 drul1;ie ate­

codziennie widownie kin ea- lier, które w stadj um najw iększe­
świata. go rozwoju zostało zniszczone przez 
ieoczekiwane P o w o d z e n i e potar. 
stawień Lumiera wywołało W międzvczasle pow.tają nowe 
ie zainteresowanie nowym ołacówki X muzy rEl pkta·lilm, 
lazkiem. Jut w roku 1898 Prl mus· fi lm i in) i rozwój filmiki 
szy aparat lil mowy Lumlera czeskiej postęouje szybko na przód. 
ie się do Czech I arch. J . :;zczególnie w ostatnich czasach, 
pnecky nakręca i wyświetla gdy na firmamencie pojawiają się 
fil mów. Nestor czeskich ar- gwiazdy te j miary co Vlasta Bu· 

w filmowych, Jos. Malostran· rian. Jest to kom Ik o nfezwykłvm 
był twóroą ich scenarjuszy, talencie. Filmy j e~o zjednałv mu 

erem I odtworzycielem głów· wazech~wiatową sławę . Znany on 
roli urazem. Pilmy ,Pru· jest I w Polsce z filmów: ,Polowy 
zona randka" I .Rozklejacz marszałek" i ,On I jel1;o iostra". 
., ' - powstały prawie jedno- ,Siost rą ' jest rozkoszna Anny 
ie I piętn~stometrowym zdję- .Dndra; która w międzyczasie wy-

, ~a nUlt ternble'. ~óre oila się ponad poziom skromnej 
rzyh " P.arytu <:l. Mellu i J. aktoreczki, otrzymujące J gat~ ,spo­
es. W. h~storj i fll.mu uważane sobem domowym' od rodziców. 
to zdjęCIe za pierwszą ko· Ostatnio wyświetlano również u 

·ę wogóle. nas film Buriana Pod kurate l ą'. 
o do~ć pomyślnym początku Je~t to jednak j~go naj słabszy 
puje at piętna ~toletnia prze- ,wyczyn' na polu X mu zy. l. 
1/ pracy. nad ·fiImem w Cze· Iil.m~w nowych, u nas jeszcze nie 
. Dopiero w r .. 1912 po- WidZIanych, wspomni ć należy o 

lo towarz~stwo . • KlOola", ktć· .Leliczku - hiszpańskim królu ' i 
.krę.clło. kIlka fIlmów. • najnowszym ,Karawaniarzu". -
Ikw ldaCją .Klnoly" konczy Pierwszy z ni ch jest doskonałą 

Iy -yłaści-yy przedw.ojenny komedją satyryczną, odnoszącą się 
czes~leg~ !lJmu. Dopiero w do ostatniego króla hiszpańskiego 
u wOlny.' po przewroole ł9.18 Alfonsa XllJ, drugi jest niejedno· 
pov:staJą nowe . wy!w.órme: lity, słaby, nie wróżący zbytniego 

ernahlm •• Pragaflim l. We- powodzenia w Polsce, głównie ze 
m' . względu na dużą ilość dialogów, 
Wetebfilm" dał czeskiemu fil· niezupełnie przystę pnych dla pol­
. początek systematycznej wy- ~kiego widza i słuchacza kinowe· 
czości. Specjallle miejsce mię- go. , . 
twórcami współczesnego filmu Partnerką Buriana w . Leliczku ' 
ują VI. Slavinsky i dr. J. Ko· i ,Karawaniarzu' jest młoda plęk -

który angażuje do krótkiej na Lida Baar. Artystce tej wróżą 
edji ,Dama z małą nóżką' świetną przyszłość. Nie jest jesz. 
y Ondrę. Była to jej pierwsza cze ona doskonałą w sztuce !lImo· 
wa rola, a pociewat rodzice wej, ale często ładna buzia i 
onili jej brania udziału 'fi zgrabna nótka kryją braKi tech· 
zDowaniu', grała w tajemnicy. ",cznego wykonania roll. Zoba­
cbczas c zęsto ze śmiechem czymy ją jeszcze w filmach ,~a­

cze wspomina o ,honorarjum", rj~ra Pawła Czamyrdy", w , Mu-
w domu otrzymała, gdy ta- szkieterach z Male Strany' (dziel· 

ica si ę wydała. nica Pragi) i innych. 
alącym problemem było w Jednym z no wszych fil mów jp.st 
CZas ie utlVorzenie t. zw. ate- ,Złote ptaszę' wyprodukowane 
PrymitYlVne studio ,Weteb· przez .Primus·fiIm'. Nie jest 00 

u' nie starczyło ani nawet na ani artystycznie, ani dobore m sil 
ną produkcję firmy i dr. Ko- - doskonały. Jedyną atrakcję 
oraz inni reżyserowie czescy stanowi mała 3 i p6ł1etnia Dady 
ystali często z atelier'ów za· Kminkova , która talentem aktor­
icznych, głównie berlińskich i skim zaćmIła swych starszych ko-
eliskich. Dopiero założenie legów po fachu . 

w6mi A- B w r. 1920 , miało Osobną dziedzinę wytwórczości 

"Fałszywy blask". 

tanowi t. zw. Elek ta-j:>urnal (Cze· 
ski tygodnik I łmowy. f>rodukuie 
on do(11 t< i prO~r3mowe w roJ , a­
ju Jlol~k ch Pat'a i utr.vmu e na­
wet z nim stałą łqczność, wvmi~­
n 'a ' ąc mieslęczn i~ okoto 100 me­
trów taśmy z aktualnOŚCIami. 

Na zakończenie pragnę poru 
szyć kwesję, która powinna za .,,­
tereso wać naszych producentów 

filmo .~ych C.escy Ich kol dzy 
prs n~ usilnie nawi~z ć I nimi 
tały kontakt i Drzez naby~le kil­

ku polskicb dtwi~kowców (,Janko 
muzvkant" .Cham") wykazują w 
tvm ki~ runku jak nail.psze cb~ci. 
"'oda, my r,kę n"~zym !o,v lań ­
skim sqsiadom. 

WiesłalV H. 

.. __ .. __ .. ___ ... .s~== __ -= .. _ 
Tragiczny wypadek w Hollywood. 

W Hollywood nakręcano niedawno scenę z filmu, wyo' 
brażającą napad samolotu wojennego na auto ciężarowe, 
Podczas nakręcania pilot utracił panowanie nad samo· 
lotem samolot runął na ziemię i w rezultacie pilol 
postr~dał życie. Zdjęcie powyższe zostało dokonane na 

kilka sekund przed tragicznym wypadkiem, -Jak się nakręca dfwl~kowlec. 
Wrażenia laika z atelier filmu dźwiękowego. 

Przedzieram się poprze z dwie Zamykają okienko. Robi się 
warstwy ciężkich, tłumiących jeszcze duszniej i goręcej. Cha­
wszelki dźwięk zasłon i znajduję rakteryzator osusza delikatnie 
się w atelier filmowo-dźwięko- (aby nie zepsuć kunsztownej po­
wem. lichromji) kropelki potu wystę-

Nakręcanie w loku. Na ni- pujące na twarz gwiazdy, która 
skim stołeczku siedzi gwiazda, powtarza: !l..Tak\ tam jest inne 
umalowana na czekoladowo, w życie" - "uui, a bas c'es! une 
egzotycznym stroiu, przed nią autre vie!" - usiłuje pochwycić 
aparat do zdjęć. Z boku, z góry, właściwą intonację· 
z przodu - reflektory. Korzystając z przerwy pytam 

- Uwaga! Zaczynamyl Ci- się reżysera: 
szal - woła reżyser. - A poco ta deska z nurne-

Rozlega się brzęk sygnału rem i to klapanie? 
z kabiny, gdzie się kontroluje - To numer sceny, który 
dźwiękowoŚć. Gwieździe pod- musimy mieć na taśmie, dla uła­
suwają na jakimś drągu mikro- twienia montowania filmu. 
fon w pobliże ust. Zaczyna Sceoę powtarza się jeszcze 
działać aparat do zdjęć. dwukrotnie: !o samo zdanie po 

W tej chwili jakiś jegomość, polsku i po francusku. Film­
najbezceremonjalniej wysuwa de- pierwszy z polskich - jest ro­
skę z numerem napisanym kre- biony odrazu w dwuch wersjach, 
dą, przed twarz aktorki, trzyma . Następnie nakręca się dokoń­
ją cbwilę i usuwa, klapnąwszy czenie; gwiazda z westchnieniem 
w dodatku wcale nie cicho, mówi: 
przed nosem gwiazdy. - .. ,swobodniejsze ... 

Czekoladowe powieki podno- A potem: 
szą się, ukazując niesamowicie - , .. plus libre ... 
błyszczące w świetle reflektorów Deska, klapnięcie", Z boku 
oczy, Otwierają się usta: karykaturzystka stara się uchwy-

Chap/m t/owrÓctf. 
Charlle ChapIIn powrócił do 

Hollywood. Dzieanlkarzom, któ­
rzy gO powitali, oświadczył, te 
zamierza przystąpić do reali13cjl 
filmu niemego. 

- Ja nakręcę film niemy, ( 
wytwórnia, która go będzie wy­
na l mować kinom, mote go sobie 
udźwiękowi ć. W katdym bącU ra· 
zie ja na ekra nie nie przemówię l 

nie pozwolę moim partuerom, by 
równiet mówili, - oświadc%yl 
ChapIin. 

Zapytany na temat febry. któ­
re j się nabawił pOdczas pobytu w 
Slngapore oświadczył Cbaplin, tli 
jest jut zdrów, doskonale Ilę czu' 
le j zamierza wytrwale praco.at 
connjmmej przez rok. 

- A Jak zabraknie mi sił do 
dalszej pracy to znowu wyrwę II, 
na dłuiszy czas do Europy I talD 
solidnie sobie wypocznę. 

.. Fanny" na h/mll/. 
Do Marsyljl przybył jut zespół 

aktorów, który ma tam nakręcić 
film ,Panny'. według znanej sztu· 
ki teatralnej Pagnola. która I{rana 
będzie w przysziym sezonie " 
naszym teatrze mielskim. 

a czele wyprawy stoi autor 
scenarjusza Pagnol, który lest Ja, 
łożycielem wytwórni real zującej 
film . POlałem zamierll on na­
kręcić trzy inne filmy, osnute ni 
Ue jęgo dramatów. 

W ubiegłym roku nakręcono 
na tle jego utworów tUlDy • To­
paz" i ,Marjusz'. W Marsyljl 
zdjęcia potrwają dwa tygodnie. 

Z dziedziny botaniki. 

W monachijskim ogrodzie zoo lo· 
gicznym zakwitła w tych dniach 
00 wyższa palma z gatunku Jucca. 
Jest to wyjątkowy wypadek, bo, 
wiem palma taka kwitnie w swej 
ojczy1nie (Indje) raz na 30 lat, .., 
naszym klimacie natomiast nie 

kwitnie prawie nigdy. 
_ Tak, tam jest inne życie .. , cić rysy bohaterki egzotycznego 
I znowu deska z numerem,- filmu, Ja indaguję reżysera o 

tajemnicę produkcji dźwiękowej, - Będziemy za parę dni ra. 
kla~iN~~'" jak tarni _ krzyczy Gorąco, Ostre ~wiatło reflekto- bić zbliżenia z tych scen. Niecb 

C d b? rów kłuje w oczy, jak blask pan zaJ'dzie, 
reżyser, - zy o rze ł ń 

Z kąta atelier odz,l,'a się te- afrykańskiego s o ca... Dziękuję za zaproszenie, że-
lefonista, poJączony z kamerą' , • • • • • • • • gnam się i wychodzę. 
dźwięków: , - Blask afrykańskiego słoń- Uffl Rzeczywiście .tu jest 

_ Zanadto patetycznie! ca - mówi pięknie brodaty i za inne życie, swobodniejsze" poza 
_ Więc jeszcze razi Proszę szeika przystrojony gwiazdor - temi ciężkiemi zasłonami. Myślę, 

I bardziej naturalnie ten sam fra- przyświecał nam podczas zdjęć że niejedna kandydatka na gwia. 
I ZQS, plenerowych, kiedy tysiące arab· zdę filmową zrezygnowałaby ze 

! 
\Y/tem przez jedyny otwór na skich wojowników zachęcałem swych marzeń o sławie, przyj, 

świat - górne okienko - wdzie- do świętei wojny okrzykiem: rzawszy się bliżej pracy w atelier. 
ra się do atelier śpiewany pr7CZ It żehad fi sa bil Allahl" Co do mnie - nie zazdro­
podwórkowego artystę "szlagierU: U - Jak? - zapisuję sobie . - szc;z:ę,im niczeg~. Zmęczy!o t:lektowna scena & nowego filmu - szampailskiej ko, 

Illedji "Fałszywy blask", w której główną rolę gra 
GeorJlaa Milton ~ lewej strony). 

O santa Lucia! Niesłychanie mi imponuje ta mDle l to krótk,e obcowarue 
Wśród ,łońca i rót- .,abuCJ;vma. & rodzacvm ile dźwiekowcem. 
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KR~=cIKA. Memorjał kolejarzy do ministerstwa komunika j 
Protest przeciwko t. zw. " przymusowym świętówkom". 
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DlD~o'6 dni.: 1&._0 
Ub,ło dni.: 0.18 

Z DNIA NA DZIER. 

Kto pod klm dołki 
kopie ••• 

W swoim czasie w lokalu Zwią· stalvm rocznym ubytku oersonelu, 
zku Zawo owe\to Koleiarzv (Kiliń- ~potegowanym w ostalnich dw6ch 
skiego 77) odbyl ~ię wielki wiec latach przez liczniejsze nit lazwy_ 
pracowników wydzi.lu m~chanicz· czaj emerytowania. i zwalnia_n~a ze 
nel!O P. K. P. węzla 16dzki~l!'o, po <Iutby na podsbwle par. 12, I 126 
odbyciu kl6rego zebrani posiano · pragmatyki slutbowej, oowinno 
wili w sorawle zmniejszenia dni hyło wyrównać s nawiązką wszel­
pracy w war~zlJtac~. P. ~ P. do ki nadm iar pra~ownik6w w po-
20 w miesięcu-upowatntć zarząd szrzeg~lnych dZlłlacb alutby, na· 
związku do ooracowania memor- wet jeśli wl'tmie się pod uwal!"ę 
jału dla ministerstwa komunikacji, zmniejsz~nie się ruchu na kolei 
wyratającego protest przeciw za- w wyniku panującego kryzysu go-
rządzeniom ministerstwa, powodu- spodarczeJ!o. • 
j ącym obnitenie zarobków tycb Równiet i argument brak~ pra· 
pracownik6w, cy na P.K.P. dla ~bec?~go 11~5ła. 

O~cnie m~mori al ten zostal nu personelu \Ile lest śCl<ły. 
skierowany do cenłrali związku zwłaszcza o ile idzie o warszla-

dla Stoczni Gdańskiej, da :e zg6-
rą 2 miljo~v przeciętnych dniówek, 
czyli zapewlliłbv w Polsce .., cią­
gu bielącego roku pracę slałą co-
najmniej 8500 warsztalowcom 
względnie uczyniłby zbędnemi 
wszystkie przymusowe ~więtówki 
i ponadto dalbv zajęcie leszcze 
kilku Iy iącom rzemieślnik6w. 

Pozatem utrzymuje się W kraju 
w nędzy cale masy praco'foilcó .... 
stosuiąc redukcje osobowe I przy­
mu owe świętówki, rzekomo dla 
braKU laboru kolejowego do na · 
prawy, jednocześnie zaś luczy się 

OŚCiennego wroga. tcbnącego 
nawiścią przec iw temu Pańs' 
z które!!o laski wróg tyje. 

W interesie zalem pokrzyw 
nych dziennie platnych kolej 
domagamy się zaniechania re 
cyj personalnych i ograni 
obni2ania stanu personalnego 
przestrzega1iu zasady absolutn 
zaorzesIania nowych przyięt 
P.K P., jednocześnie zaś uwaZ 
23 konieczne poddanie rewiz ji 
mowy ze Stocznią Gdańską, j 
niekorzystnej dla skarbu Pań 
i dla polskich kolejarzy. 

Klo pod Id. dolld kopie, 
Sam w .J. IWlkl. wpada­
ł. lok d&fol. al. nęolo -
Dow.cł ••••• '11 . c h 
Lot aJetwy tok la .. I .... 
tyci. Ich .kł,da. 

Z.Z K. w War 'zawie poczem zo° towców, którym przymusowe świ(­
stanie doręczony 'P. ministrowi t6wki daj~ się szczególnie we 
komunikacji przez specjft!ną dele- znaki_ 
g.cję Bowiem pode liS kiedy w war-

Tre~ć memofJlla brzmi: sztabch kolejowych zmniejsz~ S!ę 
NaJdołkliwlej odrzuwaną przez stale program napraw, przeWidUje 

kOlelarzy krzywdą, są stosowane s; ę jednocześn ie w planie finanso­
od szeregu miesięcy przymusowe wo-gospodarczym na trzy kwartały 
. święłÓwki·, gdy t z jednej strony roku bietącego sumę zł. 15,230,000 
cierpi na tem nisko płatny perso· na naprawę taboru w zakładach 
nel nieelatow~' · , z drugie j zaś orywałnych. Za tę b~wiem sumę 
slro ny - obnitenie wyna_rodzeń ma ot rzym ać Stocznia Gdańska 
wskutek świętówek jesl znacznie 68 napraw glówoych parowozów, 
większe, aniteli wynikające z pro· l aS napraw głównych wagonów 
ce nIowych obcięć uposateń pra- osobowych i 525 napraw głów. 

Strzelanina na Zielonym 
Rynku. 

Z. - la k"4 - ••• 'WII' 
S.1IlI- to ł • o •• e II .•. 

Hopr •• 

Dodatkowa komisja 
poborowa. 

Odpowiadać za nią będą napastliwi 
doroźkarze .. 

w dniu jutrzejszym urzę~uj~ 
dodatkowa komisja .przy P. K. U. 
Ł6dt-m;aato 1 (Al. Kościuszki 21) 
dla poborowych rocznika 1911 i 
.taruycb, kt6rzy nie mają ure­
~ulowanello stosunku wojsko­
wello zamieszkałych na terenie 
2, 3, 5, 8, 9 i 11 kom. pol. p. 

cowników etatowych. nycb wagonów towarowych. 
Ponadlo minislerslwo. stosując Powy2szy kredyt, przeznaczony 

W dnIu wczorajszym na Zieio · 
nym Rvnku wydarzyła się strzeh· 
nina. ktore j sprawcą był nieiaki 
Jan Ziem ba, zamieszkały przy ul. 
Zakątnej 12 Ziemba zaczepiony 
został przez dorożkarzy, klórzy na· 
stępnie usiłowali go pobić . Wów-

czas działając w własnej obrQl 
wydobył rewolwer i dał w po 
Irze kilka strzałów. Na odg 
strzałów przybyła policj a, która 
broniła Z lembę, zaś krewkich / 
rotkarzy ooci~gnęła do odpo 
dzlalności. 

Ofiary bezrobocia. 

~więtówki dla dziennie płatnych 
kolejarzy. krzywdzi Iych pracow­
nlk6w. którzy jut i poulem ska· 
zani są na naj marniejsze zarobki, 
niewystarczaj~ce przewatnie na 
najskromniejsze ulrzymanie rodzin. 

Wszelkie zabiegi dotycz,cych 
pracowników, zmierzające do tego, 

• 
Protest przeciw likwidacji 
kuratorju~ szkolnego okr. łódzkiego. 

Akcja związków nauczycielskich, PI"%Y ul. Napiórkowskiego, obok 
posesji NIl II, padł z głodu I wy­
czerpania 61-letnl Michał Wasz czak 
bezdomny i bezrobotny. Nleszczę­
!liwemu slarcowi pierwszej pomocy 
udzielił lekarz pogotowia i ofiarę 
ncdz)' przewiózł do zbiorni miej­
' klej. 

by zaniechano redukcji dni pucy. Podana przez nas wiadomość I nego Okręgu Ł6dzkiego (termin 
napotykają na n ezwalczony opór o likwidacji kuratorjum szkol- likwidacji ustalony zostal na 
ministerstwa komunikacji, (Jurna· 
czony względami oszczędnościo­
wemi, ponadto zaś nadmiarem 
personelu i brakiem kredytu na 
normalne oplacanle tegot. 

dzieli 1 wrze§n[a r. b.J W}"rI 

lala wśród nauczycielstwa 
mieszkalic6w naszego m i as 
zrozumiale zaniepokojenie. 

Jeszcze jeden wypadek zasłab­
niceia z głodu wydarzył się przy 
al. Zgierskiej. Obok poses i Nr. 32 
padła z wyczerpania "2-letnla Na­
talja Orechota, bezdomna i bezro· 
botna. Lekarz pogotowia przewiózł 
III do zbiorni miej klej. 

Argument nadmiaru praco woi­
ków i braku dla nich zajęcia jest 
wprost niezrozumialy. Jak wiado ­
mo bowiem, isln eje od kil ku lal 
sur. zokaz przYjmowania nowycb 
pracowników oa P. K. P., co przy -

Zmęczeni życiem łodzianie ••• 
Cztery wypadki samobójstwa podczas 

ubiegłej doby. 
w dągu doby ubiegłej wyda. 1 Następnie w bramie domu przy 

frjly się w naszem mieście czlery ul. Marysińskiej 45, usiłowała po­
u machy samobójcze: zbawić się tycia przez zatycie spo-

Pierwszy wypadek wydarzył się rej dozy sublimatu 45-letnia Stani­
oa Młynku, gdzie usiłował pozba- sława Trepka, bezrobotna i bez.:lo· 
wić się życia przez wypicie jodyny mna. Desperatce pierwszej pomocy 
19-1etni Marjan Skorupka, bezdo· udzielił lekarz p gotowia. 1'0 prze­
mny i bezrobotny. Czyn desperac- piukaniu żolądka przewieziono ją 
ki zauwatyłi wieśniacy i zaalarmo- w sianie ciężkim do szpilala Po­
wali pogotowie ralunkowe. Lekarz znaliskich. Przlczy na zamachu sa. 
,o udzieleniu pierwszej pomocy mobójczego - nędza. 
Irzewiózł niedoszłego samobójcę Wreszcie czwarty zamach samo-
to szpit~la okręgowego. bój czy, przy ul. 11 LisIopada 77. 

Dr~gl wypadek wydarzył się na gdzie w bramie domu targnął się 
8alucklm Rynku, gdZie w pocze- na swe życie 22·letni Roman Bła­
kain.i tramwajowej ~iył nieznanej szczyński, zamieszkałv przy ulicy 
trucl.zny 46·letnl SIanIsław Adamus, Ogrodowej 24. Zaż, ł on jOdyny. 
zamleszkaly przY. ul. Klonowej 14. Niedo złego samobójcę przewiozło 
Desperata przeWIOzło po ,otowie pogotowie w sianie groźnym do 
do domu. Przyczyna zamachu - szpitala Poznańskich. Przyczyna za-
brak środków do życia. machu - brak pracy. 

:::: 

Pamiątki polskie w Szwecii. 

Krewki właściciel domu 
pobił dozorczynię za zbyt wczesne zapalanie 

światła. 
W dniu onegdajszym właściciel 

domu nr. 14 przy ulicy Łąkowej 
ROJOao Galewicz, zam. przy ulicy 
Andrzeja 9 przybył w godzinach 
wieczorowych do swej niecucbo· 
mości, spostrzegłszy. te pali się 
elektryczność na klatce schOdowej, 
po bił dotkliwie dozorczynię domu 

Stan isławę Malinowską. DozO! · 
czyni, jaic zwykle. zapalała światło 
o godz. 9.30, co-zdaniem gospOr 
darz a - bylo zawcześnie. 

Do 'pobitej wezwano pogotowie 
ratunkowe. Lekarz po udzieleniu 
pomocy, zostawił pobitą na miej · 
scu. 

W dniu wczorajszym n3i 
dzały się nad tą sprawą zwią! 
nauczycielskie. Postanowiol 
niezależnie od wysianych pr<i 
st6w, powolać do życia specj 
ny komitet, wsklad kt6rego 
szliby pr zedstawiciele posZe! 
g6lnych wladz i orgaruzacyj, Id 
rzy poczynią zabiegi u wla 
centralnych w kierunku zapobi 
żenia zapowiedziane j likwida 
kuratorium okręgu szkolnego, 

Burza nad powiałem łódzkim. 

Dramatyczna scena na . stawie 
w parku Stelatlsklego. 

W ylew Nero spowodował liczne szkody. 
W dniu wczorajszym nad ra oem hodowano specjalue gatunki ryb. 

nad powistem Łódzkim wokolicach Deszcz spowodował wylew stawów. 
Tuszyoa i Rzgowa rozszalała sie NaslQpnie rzeki Ner, woda lIa wiei· 
buna, rolączona z ulewn yJO desz· kich pr1.estrzeniach zalała pola. 
czem. Wskutek wielkich opadów rtówniet zalauy został p~rk Sle· 
zalane zostaly pola IV okolicaoo To- f Bliskiego w Rudzie Pabianickiej. 
szyna, gminy Gospodarz, Rzgowa i W parku otworzono stawidla, ceiem 
Rudy 1Jnblanickiej. wypuszczpnia wody do Neru. 

Huru s powodowała wl.lkie slra· Do pracJ tej 6tan~ło trzech ro· 
ty w majątku GrohmanB n& terenie I bot olków. Podczas praoy iedno ze 
~miuy Gospodarz, gdzie uległy znl- stawi ' el wskutek naporu wody ZO° 
szczeoiu wielkie stawy, w którycb s!.alo wyrwane i znaj l ujący siEl przy 

niem' robotnicy zepeh n i ~c i zostali 
stawo. Niezawodnie robotnioy I 

n~liby, gdyby nie nalyehmiast 
pomoc ROlllan a S tefańskiego. 

Jako doskonalr pływak ­
czy i do stawo i dopomógł rob 
kom wydostać aiEl z wody. Po 
stosowaniu pierwszej pomocy p 
wieziono wszystkich trzech do In 

stowej lecznicy kasy chorych. 

Bezrobocie w łódzkim przemyśle 
włókienniczym. 

Stan zatrudnienia w czerwcu r. b. 
Sezon zimowy w przemyśle zatrudniano 3ą,300 robotników a 

włókienniczym w Łodzi rozpoczyna w przemyśle wełnianym _ 12 ioo 
się zazwyczaj w pierwszych pocz ąt- robotników. • 
kach czerwca. W roku bieżącym je- OgÓłem przeto wielki przemysł 
dnak, ze wz~ledu na złą i<onjunk- włókienniczy zatrudniał w czerwcu 
turę, znaczna iloś~ fabryk. ~grani- r. b. 50,400 robotników. Ogólny 
czyla swą produkCJę do minimum. spadek zatrudHienia wynosi 10 800 
Wymownym dowodem tego jest robotników. ' 

Nadto spadła równ ie! 11· 
przepracowanych godzin w 
dniu. W czerwcu r. ub. robo 
p racowali w przemyśle wełni a 
40 do 42 godzin tygodniowo. 
w czerwcu r. b. pracowali o 
35 godzin tygodniowo. 

stan zatrudnienia w czerwcu r. b. 
w porównaniu do tego samego' 
miesiąca roku ubiegłego. LekkomySIność rodziców 

Na~ iezi~,':~m M.~l.r pod SztoHolmem isln'eie ?am~lr. Gripsbolm, 
pl'eh.odząq z .' n wlek~ W zamku tym orodził si~ Zygmunt Waza 
pÓŹn iejOZy I"ól .,.wed,kl I polsI". IV halAch znmkowych zMjduie si'; 
mnósho. IJ" rt~.lów ~Is~or!eznrch osobistośoi z ówczesnych czasów. 
l. zdl~elu .. "em ~11!!Jm. pOkói .... którym urodZII si~ ZYómunt lU 

W.,. , _ któr,. _l..alli bJIl ieco rOdzi'" 

\V miesiącu czerwcu r. ub. za­
trudniano w wielkim przemyśle ba­
weln ianym 45.700 robotników, zaś 
15,000 robotników zalrudni ' no w 
przemyśle wełnian m. Ogółem 
przeto wielki przemysł zatrudniał 
w czerwcu r. ub. 61,200 robotni­
kaw, zaś w miesiącu czerwcu r. b. 
w wlelkirn przemyjje IleWIWlq,r_ 

spowodowała upadek dziecka z n-go piętr 
W dniu wczorajszym przy Ul.I przechylił się i wypadł na 

Cluchej l wydarzył si ę wypadek podwórza. ChI opiec uległ złai1l 
spowodowany . przez brak dozoru rąk. pOtłuczeniu głowy i ogól n 
ze strony rodZICÓW. W domu tym potłuczeniu ciała. Lekarz po 
na. druj!iem pię!rze zamieszkuje ro· 1 wia rrzewiózl ofiarę niedozo 
dZlna BarańskICh; 4· let", synek I Sianie ciężkim do szpitala 
Eugenjusz upodobał sobie W) glą-I Marji. 
cIIalI & DiAa. VI pewn" chwili --
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B 
o ska-Szwecja 2:0 ( ) 

Puhar dyr. Brodat-.go w rękach polskich. 
tor i Nawrot zdobywcami brameK. 

wicI zostale kontuzJowany , zmu­
szony jest o~uśclć boisko, zastępu­
je go Rapoport. W 33-el minucie 
zderza się Pająk z KernIczakiem, 
którego znoul! I boiska. Zastępu­
je go Francman. Na kr6tko przed 
końcem zdobywa on zwycięski 
pu n ~ t dla ŁodzI. 

tlcl~ Sląs1ca I Lwowa przynl<lsl 
zwycię~t .. o SI~ska w Itolanku 
2:1 (1:0). Zwycięstwo jednak jest 
niezułulone, gdyl Lwów, it wy. 
stąpił w drugim garniturze był 
zespołem le pszym. Bramki zdo­
byli dla Slaska 2 Chlebek, zd 
dla Lwowa Niecbcioł 1. Rozegrany w dnhr wczoralszym ce St'f.tedów. Atak Polski przepro- bronę Szwedów t slrzela drugą w Warszawie międzypaństwowy wadza cały szereg pięknych kom- bramkę dla Pol ~k ł. Pozostałe mi­mecz Polska - Szwecja zakończył binacjl, jednak szczęście dopisuje nuty upływają pod znakiem prze­się wspaniałym sukcesem Polak6w, Szwedom i piłka mija o centyme- wagi gospodarzy. W przerwie me­którzy po raz truci z r%ędu poko- try bramkę. CIU odbył się pokaz fi ń skich glm-nali SI · ę, zdobywając tern sa- W pewnym okresie zanosi się nastyków przed wyjazdem ich na mem pu dyr. Brodatego na wla- nawet na wyrównanie, gdy t Szwe- Olimpjadę. Popisy Ich zyskały o-sność. dzi za wszelką cenę chcą zdobyć gólne uznan ie. Ostatnia faza meczu .1'0 zwykłych przywitaniach sta- bramkę, lecz parokrotne strzały byla transmitowana przez radjo, nęły przed 5~zlll D. Bałwensem wyłapuje brawurowo Albański. Wre- przyczem przemówił r6wniet kle­drużyny w następując/ch składach: szcie na te minut przed końcem rownik ekspedycji fińskiej oraz ka-

S~dziowftł p. Wardęszklewia. 
Składy drutyn były następujące: 

Ł ó d ź: Frymarklewicz (Rapoport), 
Karasl.k . Kudelski, Kahan, Steinke, 
Trlebe. Durka, Herbstrelch, Klim­
czak, Sowiak, Król. Kra k ó w: Ot­
flnowski, Lasota, Pająk, Seichter, 
Wllczklewla, Bajorek, Rlesner, Mau­
rer, Smoczek, Maiczyk, Kisielińsklll. 

Lw6w. Warlzawa-Lwów 1:1 
(1:0). Rozegrany we Lwowie mecz 
międzymiastowy między Warszaw:t 
a Lwowem ukończył aię wyni­
kiem remisowym 1:1 (1:0). W 
Dlerwuej połowie Warszawa Ido.' 
bywa bramkę przez Kró lewieckie­
go, zaś w drugiej Lw6 N wyrów_ 
nuje ze strulu Makucba. Sędzi" 
p. Wlędryk. Widzów 8000. 

I Polska: Albański, Ma,tyna, Bułanow Batot przeprowadza pilkę przez o- pitan Związkowy p. Kałuta. Kotlarczykowie, Mysiak, Szczepa­
nlak, Matjas, Pazurek, Nawrot i 
Bator. Szwecja: Rydberg, Andersen, 
Lager, Sjogren, Carlund, Nordstrom 
Dumker, Olson, Sundberg, Jacob­
son, Kron. Polacy byli doskonale 
dysponowani i przedstawiali sobą 
drużynę bardzo wyrównanI!, spe­
clalnie wyróżnili się jednak Pazu­
rek, Nawrot, Martyna i Kotlarczyk I. 

I 
Przebieg gry był niezmiernie cieka­
wy, przyczem w pierwszej połowie 
obie drużyny zademonstrowały pię­
kną grę. Polacy zdecydowanie gó­
rowali nad Szwedami i przy więk­

ł szem uczęściu powinni zwyciężyĆ 
w znacznie wyższym stosunku, 

I szczególnie przewaga ta była wido­
czna w pierwszej połowie meczu. 
Szwedzi przedstawiali sobą drużynę 

II ostrą I szybkIj, lecz nieco chaoty-
czną· 

l 
Po rozpoczęciu gry Polska na­

rzuca niezwykle ostre tempo i czę­
sto zagrata bramce Szwedów. Wy­
liłki gości spełzają na niczem, gdyż 
trio obronne jest zawsze na stano-
wisku i niedopuszcza niemal do 

I
I strzału na bramgę. Rezultatem prze­

wagi Polaków jest bramka zdobyta 
przez Nawrota wśród niebywałego 
entuzjazmu. VI drugiej połowie 

! wskutek upału gracze są wyczerpa­
ni, co wpływa na osłabienie tempa. 
Niezmordowany Kotlarczyk I zasila 

Mecze o mistrzostwo ł6dzkieJ 
A klasy 

W dniu wczorajszym zostały 
rozegrane dwa mecze o mistrzo­
stwo łódzkiej klasy A, a miano­
wicie: 

ŁKS. I-b-Wlma ·2:2 (1:1). 

kompletną przewagę I zwyciężył 
wysoko zupełn i e za ·łużenie. W 
pierwszej połOWie Karolewianie bro­
nią się jeszcze ambitnie lecz w dru­
giej opadają na siłach. Bramki dla 
Wid lewa zdobyli: Augustvnlak 3, 
Glogowski, Fryc i Szer po I. Sę· 
dziował p. Grajwoda. 

Mecz powyższy odbył się na 
bois~ ŁKS-u. Wynik nie odpo­
wiada przebiegowi gry, gdy t w dru­
giej połowia Wima miała przewagę. 
Do przerwy gra otwarta przynosi 
prowadzeliie drużynie fabrycznej ze W.L.T.K. - L.K.S. 7:0. strzału lewego łącznika, po ładnem . . podaniu pilki przez Waltera. W W dOlu wczoraJszym zosta ł ro-kilka minut później ŁKS. wyrów- zegrany na kor~ach tenn s~wych nywuje, gdyż lewy obrońca WimylŁKS-u mecz. tenOlsowy z ser)., r~z­strzela bramk~ samobójczo. Druga grywek o mistrzostwo Polsk i .mlę: połowa upływa pod znakiem prze- dzy .WL TK a tKS-em. ~~y~lęźyll wagi Wlmy, kt6ra jednakże strzela lepSI WarszawlaOle w mlazdzącym niecelnie. W 35 mln ŁKS strzela stosunku 7:0. Poszczególne spotka­znów bramkę przez . Szałapskiego, nia przyniosły następujące wyniki. lecz Wlmle udaje się w ostatniej Mar5z~wski (W) Zaks 6:0, 6:2, M,ał chwili wyrównać. czutynskl - Król 6:2, 2:6, 6:3. LII-Warto przypomnieć czytel nikom, popówna -:- Landauowa 6:3, 8:ó. że po rzucie autowym niema sp a- Marszewski .-. [(ró.1 6:4. 6:0. W lonego, wobec czego pierwsza bram g~le pod~óJneJ Lllpop6wna, WOJ­ka dla ŁKS-u została zupełnie Clechowskl .- Landauowa! Zy~~e­prawidłowo zdobyta. Sędziował p. band 6:3. 6: I. Marszewski, WOJCle­Busiaklewicz. chowskl - Zaks, Zyndeband 6;4, 

• jednak stale atak dobremi piłkami, Widzew _ Orkan 6:0 (2:0). tak, że Polacy nadal zagrażają bram- Widzew w meczu tym miał 

6:2. Małczużyński - Zaks 6:4, 8:6. 
Organ zacja zawodów dobra. Sę­
dzią glównym był inż. Grohman. I 

Gry sportowe w Lodżi. 
Łódź -- Kraków 3:2 (2:2). 

Zasłużone zwycięstwo naszych wybrańców. 
DaliJ}' oi"g gier aportowyoll o 

mistrso8hl'0 klaBy A, puynlósł w 
loboLo i niedzielQ wyniki następu­
jące: k08o/kówka mQska: Tur-YM- Drugi międzymiastowy mecz pił­CA 80:0 (v. o.) WKS-LKS 28:25 karski Ł6dź-Kraków o puhar przy-16:3), Mecz ten b y ł swego czasu niósł i tym razem wygraną naszym pnerwsny przy stanie 2:2, obeonie reprezentantom, mimo że ogólnie 

I zaś rozegrano a6 minutową dogryw- typowano na zwycięzców gości z hę, która przyniosła zwyoięstwo podwawelskiego grodu. 

punkty ligowe... Wyróżnić nal~ży 
Otfinows " ego w bramce, Pająka w 
obronie i Bajorka w pomocy. 

Łódź już drugi raz bije Kraków 
mimo nienajlepszej gry wszystkich 
zawodnik6w. Mamy na myśli w 
pierwszym rzędzie Herbstreicha, 
który znajduje się nadal w słabej 
formie. Zawodrńk ten ma brzydkie 
przyzwycza jenie dotykania piłki rę­
ką w momentach, gdy zdobycie 
bramki nie przedstawia wiele trud­

Mecze towarzyskie 
w Lodzi. 

W sobotę zostały roze~rane 

Kłosowicz mistrzem 
szosowym Polski. 

w Łodzi dwa mecre towarzy.kie, W dniu wczorajszym odbyły elę których wyniki byly następujące: w Łodzi zawody kolarskie o mi-Makabl- SKS 5:1 (2:0). Oble slrzostwCl szosowe Poliki na dy­drutyny wystąpiły w składach o- stansle 200 km. W zawodach wzięlI słablonych . MakRbi wykazała w udzia ł kolarze ze w51ystk!ch za­meczu tym b. dobrą formę i gó- kątków PolskI. Start wyścigu na. rowala przez ca ły czas meczu nad stlIpIl w Pabjanlcach, zd półme­przeciwnikiem. Bramki zdobyli tek znajdowal się w Rudnikach. dla Makabi Humec 4 i Nirnberk l , Po niezwykle zatarlej walce wEdlu t zaś dla SKS ·u Antczak. Sędzlo- całe j trasy zwyciętyl KlosowicK wa ł o. Kowalczyk. TZS ., czasie 6,33,lI zdobywaj ąc: Bar-Kochba- SKS 1:2 (1:11). łem samem zaszczyłny (ytuł mi· SKS wystąpi ł w składzie kombi· strza Polski. 2) Dłucik (ŚI_sk)6,88,16 nowanvm z paroma graczami 3) Narotny (Le~a) 6,~,41, 4) 0-pierwszel drutyny. Bar-Kocbba dl\l'tul (ŁKS 5 Barłoszek (ŁKS) grała niezmiernie ambitnie, dzl~ k l 6) Wasilewski Świ~ Wa), 8) Kor­czemu odn i osła zwyc ięstwo . Bram- sak· Zalewski (WTe), 9) Górka ki zdobyli dla t1. K. SObodzki, (AKS) 10) Targoński (LegIa). liew i Brajthart 00 jednej, zaś dla ' 
SKS·u Zys i Cygan. Sędziował ~~.. ,)o: .\\J .. \".: I)\,'S p. Rode. _.e,: --'-'n 
Wyniki meczów mię­

dzymiastowych. 
W dniu wczorajszym odbyły 

się w kraju na5tęf)\Jjące watniej ­
sze mecze mię Iymiastowe. 

łlllsk. Sląsk-Lwów 2:1 (1 :0). 
Rozegrany w dn iu wczora jszym 
mecz piłkarsk i m i~dzy repr&l;en-

Dr. NADEL 
Akuszerja, 

choroby kobiece. 
Godz. przylęć od 3 -o I od 7-8 " 
Pomorska 7. Tel. 127:8"-

&-~~~~·S-~~--:~ ... ..-... -.... ..-... -, 
Wy ~ 101 KONNE 

w 'Rudzie Pabjanickiej. 
Rezultaty niedzielnych biegów. 

GONITWA PIERWSZA. 
Nagroda 1000 zł. Gonitwa z pło' 
tarni. Dystans około 2400 mtr. 

1) Harfa II, kl. gn. F. Chmie­
lewskiego, j. Bury. 

2) Ghicl<a, kl. sk. gn. l. Kom­
nackiego. 

3) Lopek, og. lin. W. ZlIo­
rzelskiego. 

Tol. zw. 76 zł. 

GONITWA DRUGA. 

4) Brilatła, k1. gn. J. PIra. 
midoni. 

5) Soramia, kl. gn. R. Rollow­
ski ego. 

Tot. zw. 54 zł., 21 i 14. 

GONITWA PIĄTA . . 
Nagroda 4000 zł. 

Dyslans około 1600 mtr. 
1) Chyla kl. kaszl. C Nowac­

kiego, t . Jagodzlński_ 
2) Fandingo II, og. c. gn. 

WKB-u 26:23. LKS-Triumf 29:23. Jednolitym zespołem okazał się Szczypiorniak !KP-BKS 5:0 (v. o.) Kraków, indywidualnie natomiast Triumf-Makabi 4:1. Meo~ przer- przodowała Łódź. Coście mieli do­wany z powodu zmierzchu na 20 bre tyły, w napadzie natomiast za­min. przed końcem. Koszyl,ówk. wodnicy trzech klubów ligowych 2eńska: Krnszeender _ LKS 16:4. rzadko się rozumielI. Zwłaszcza le­Nieoczekiwana poratka LI'S·u. LKS wa strona nie mogła. przeprowa­-BKS 30:0 (v. o.). Zjednoczone dzić dobrze obmyślonych wypad-
ności. Poza tern ciągle znajduje się Nagroda 1300 zł. Dystans około Herbstreich na spalonym, przez co 1600 mir. 

Orona olic. Korp. Ochro Pogr. 
3) Jerry og, kaszl. K. i S. En. 

derów. -WKS 80:0 (v. o) Makabi WKS 30:0 ków. Poza tern widać było, że go-(v. o) i IKP - Ziednoczone 10:8. ście nie grali tak, jak się walczy o ........... , .................. .. 
Raid motocyklowo-lotniczy. 

I1ługość trasy wynosi 250 klm. 

również drużynie nie przynosi ko­
rzy ·ci. Durka był niedysponowany. 
Najlepszy Klimczak, kt6ry nie mógł 
się porozumieć należycie ze swoLn i 
współpartnerami. W pomocy Stein­
ke ofiarny lecz zb}t ostry w grze. 
Obrona i dwaj bramkarze zadowol­
nili. W niedzielę, dnia 17 lipca rb., do lokalu ' klubu ' Długość trasy O ile do przerwy łodzianie nre IOlpocznie się w Łodzi raid moto- wynosić będzie :l50 km. grzeszyli zbytnio grą fair, o tyle po cyklowo-lotniczy. organizowany Rozkazy doręczone będą mota- zmianie stron goście zagrali tak orzez Łódzki Klub Lotniczy, łącz · cyklistom przez lotników w pe· ostro, że Frymarkiewicz oraz [(lim­,;,Ie z Łódzkim Klubem Motocyklo- wnych, oznaczonych punk tach. czak zmuszeni byli opu<\cić boisko wym, oraz wojewódzkim komite- Podczas oruwotenia meldun- (ten ostatn i na kil ~ a minut). tern Ligi Obrony PowIetrznej G\;Iń- ków i powrotu do mie jsca startu Gra doŚĆ żywa toczyła się ze stwa. (start z Placu Woluoś.i) zaWOdn i., zmienną przewagą i przyniosła za-Raid ro~pocznie się ~biórką u. cy narltenl będą na szereg prze- sl użone zwycięstwo Łodzi. Pierwszy czestników która nastąpi" lokalu szkód, które będą musieli pako- punkt pada dla Łodzi już w S-ej klubu przy' ul. Targowej 5. nać. Watnie jsze l nich to: objazd minucie przez Herbstreicha, kiedy Uczestnikiem raidu mote być pewnego odcinka szosy, zamknię- Obrońcy 'lokonanych wcale nie in­każdy czlonek klubu motocY.klo_ tei dla ruchu kołowego, częściowa te rwenjują, twierdząc, że jest spalo-

1) Indra, kl. kaszt. L. Stu­
dzińskie!!o, j. Klamar. 

2) Harriman, og. gn. W. Bo­
bióskiego. 

3) Wisienka, kI. gn. L hr. 
Mielżyńskiego. 

Tot. zw. 15 zł. 

4) Adam og. kaszl. L. Dydyń. 
sk lego. 

5) Epikur og. kary E. Kaw, 
nackiego. 

Tol. zwycz. zl. 24, 15 i 28. 

OONITWA SZOSTA. 
Nagroda 4000 zl. 

GONITWA TRZECIA, Gonitwa z przeszkodami. Dystans około 3. 00 mtr. Nallroda 1800 zł. Dystans około l) 'vendetta kl. go. Orona oł. 
2100 mir. 13-1[0 D. A. K., p. Radomski. 11 Polmao die VII, kl. sk. gn. . 2) Frasquita kI. gn_ A. Tuń-

C Nowackiego, Ż. JAgodziński. sklego. • 2) Giewont, og. gn. W. Jaś-, 3). Pan Prezes, og. kasztan. kiewicza W. Lmhardta. 3) N'arla, kl •• k. gn. Grona 4) Iwan II, og. kaszl. Gron. oficerów 1-110 pułku Ułanów. oficerów ~-go D. A. K. . 4) Arbeit, kl. c. lin. L br. 5) Horodenka, kI. gn. A. LIp-Miel żyfIskiego. skiego. . ToŁ zw. 18 zł., 15 i 23. Tot. IWycz. zł. 127, 33 l 17. t ki t zmiana trasy wskutek zupełnego ny. Dopi ero 39 minuta przynosi wego i wprowadzony mo aCyl' a. M I zamkAięcf~ szosy i'braku po/ącleń, gościom wyrównanie przez .a czy- GONITWA CZWARTA. Raid ma na cetu podniesieni~ sforsowaOle uszkodzonego mostu, ka. Drugą bramkę dla goścI uzy- GONITWA SIODMA. 
Nagroda 4000 zł. 

umiejętności jazdy motocyklOl~eJ przebycie szosy, zagazowanej na skuje w 41 minucie dość niespo- Na,roda 1500 zł. D~tans około i sprawności motocyklisty,. podOle- pewnej przestrzeni , zmuszające za- dziewanie Ki sielińsld. Serję Sloali w 1300 mtr, Gr sionej do motliwie wysokiego po- wodni. ów do jazdy w masce. tej fazie gry kończy Król, który w . 1) OrleJ, og. sk. g~. . ona siornu. . . Otrzymany rozkaz uczestnik 44 minucie z zamieszania podbram- ~fic. l-go pułku KrechoWleckIego, Zadanie uczesln ików ~aldu po- raldu WIO ' en odwieść i wręczyć kowego zdobywa wyrównanie dla ]. Klama~.. . legać będzie na prze..,ip.zIP"1U roz- adresatowI, od ktorego otrzymuje Łodz i . 2) VJplda, kl. ~ l. hr. Miel-kalÓW z· m i e j SCOWOŚci, wsk.a za- zaświadczenie (l wykonaniu z~ da- Po -mianie stron tempo gry żTńsldego. . Dych 'przez lotnika, do mleJsC lOla, z oz."aczcll1eOJ ścisłej godziny maleje, ' r~C7~ wyk~zują przemę- I ?) • Panw, ~ ~ F. Chnue-IiIUł-lnac.;pw, • .II naslCDllle p .vról dor~czenta. czenle. '/ .0 mU 'uCle frymarkie- le\\ .1"8410. 

Dystans około 2100 mir. 
1) Regen, og. kaszl. Oron, 

oficerów Korp. Pogr., j. Klamer: • 
2) Rewja, kI. gn. sI. .Zale"le 
3) Zagadka, kl. gn. A. Króli 

kiewicza. 
T01. zwycz. 15 zl. 
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Smierć wskutek przejechania. 
Tragiczny ~~ał.harc6w motocyklowych na ul. Piotrkowskiej 

w dniu wczorajszym w go- Molocykliści natycbmiast po 
dzinach poran,nych liczni prze- wypadku zdwoili szybkoŚĆ, sal-
.bodnie byli świadkami niesa- wuja,c .si~ ucieczkĄ. . 

wkrótce aresztowała sprawcę 
pnejecbahia. 

Laucha osadzono w więzieniu 
do dyspo:rycji władz sądowo­
śledczych. 

mowitych pop isów motocyklisty Pollcla wszczęła nałych.ml!!,t 
na ul. P iotrkowskiej. Niejaki energiczne dochodzenie I lut Hugon Lauch, zam. przy ulicy ___________ a • •• _ ___ m_-== __ m s 

P iotrkowskiej 255, około godziny 
4 nad ranem w towarzystwie 
kołegi próbował uybkości swego 
motocykłu na ul. Piotrkowskiej 
- na odcinku od ul Główtlej do 

Kochliwy su lo ator 
,,1. Wolno~ci. spowodował krwawą ~alkę na noże. 

W łym czasie zda,-!l1l do 
pracy tramwajarze i robotnicy. W dni~ wczora is~vm VI .m i.~~- Walkę zll kwi10wali 'ąs i zi, 
przy zbiegu ulic Piotrkowskiej i kaniu. szewc.~ 25 lelntego HI 'ro~l: klórzv wpzwali l~ .{ nrz a pogolowil 
Przejazdu najechał Lauch całym ma Gltyń kiego pr~y ul Zakąlne J utunkowe::-o Lekarz slwierd 7. ił u 
pędem na zdążających do pracy nr. 28 wydarzyla St. krwa.wa. wal Gityńskie;( ) ranę c ięlą lewe j ręki, 
lramwa'ar:ry Skutki były strasz- ka ua note. PokłuCI zoslah Gltvń · u Romlna Turczaka -.3 rany cię ­
ne: 'ed~n z· tramwajarzy siłą u- ski oraz ~ublt k 1 10rly jego: 37-!plni I twarzv,. zaś u Antonlnv Tur~zak 
derzlenia odepchnięty zoslał na Roman Turczak, m, !tonka Jeg~ ~ ranę clęlą brzucha .. Po udZIel . 
kilka metrów, ułegając rozbiciu 34 ·lelnia Antonina. I m.u pa'11ocv: pOZO.ltU'IO~O uczesl­
czaszki i 'złamaniu żebra, drugi . P,zyczyna bójki była na tępu- Olków bÓlkl w mieszkaniU. 
zd odniósł łekkie obrdenia Jąca: .. 
ciała. Inni zdążyli odskoczyć Przed kilkoma . mlesląc~,"I mał­
wbok, Do ciętko rannego tram- tonkowie Rom.s.n ! Anton~a T~r­
wajarza Edwarda Sobczaka oraz czak sprowadlllt SIę do Glzyńskle· 
lżej rannego Michała Pawłow- go w ch~raklerze s~b1okalorów. 
ekiego wezwano P?!loto.wie .miej· . W dniU wczoralsLym podcza~ 
, kle. Lekarz po udzIelemu plerw- nteobecnoś~1 Tu!cuka, . Glt.yńsk l 
szej Jlomocy pozostawil na miej- zachował • Ul w nteOdpoWlednl spo· 
ecu Pawłowskief!O, zaś Sobczaka sób wobec Turczakowel· Po j czas 
w stanie nieprzytomnym prze- . ~alec.8nek' w.szedł T urczak, .8 do 
wiózł do szpitala Poznaóskich. wlerht8WSZr SIę, o co chodzI, por· 
Sobczak nie odzyskawszy przy- wsi nót i rzuciI się ' na <!.,tyńskl e­
tomności w kilka I!odzin p tniej go. Powstała O\:ólna bIjatyka na 
zmarL "ote. 

Pod kołami samo­
chodu. 

Przy ul. Północnej obok do­
mu Nr. 38 dos ta ł się pod koła 
przejeżdżającego samochodu 17-
letni Czesław Marczak (Smulna 
Nr. 6). Doznał on potłuczenia 
całego c iała. 

Lekarz pOl!otowia ra tunko­
wego po udzieleniu poQlOcy, 
przewiózł go do d omu. 

Nocne dy!ury· aptek. 
Nocy dzisleJ"'! d,'ul'1Iją ftpteltl: 

f. KlcpPrklewlcra. Z!'lel"lka I)ł. 
;{. Sitklewiczl, I\opprolh 26. W. 
Sokole .. !cza, Pr>ejazd 19. M. Lipca, 
Piolrkow8k~ 193. A nychŁera i R 
Lobody, II Lislopnda 86 

GDZIE SIĘ MOZM ZABA le? 
TFATR LRTl'Il: .HI •• p.f sk. mucba·. 

RA rK : .. w lJ!"łflf k".-tarelll"e-. 
rA P'TOL' .Ro."Mb' 
CZARY: .Z_m_ch n.~ Rrn nranleJ , 
COR ('I: l ... ~a 'A/lho"lle b~lI zml"n·~ 

I r. .. Wlłuółon,nt m'łłt,.ńet"o. 
no" U':(l'lWY, . Prud41u',ny « .... ch' . 
nR '(n .KIN'!: .z_ .",.ch.v hr_el ' 
n...,WfAT1WY- .\rllrt1lml" Ouhl\rry· , 
p ~ LĄf'P: _1ł."olo.lon l .. i A' 
PRZIl(l :l'IOŚ:-IIR .1I.rol~ ~nym., sIę '· 
RS'; t:R A: _Pn._dllwn. klom 11"0 Niny 

r."lrol1l'n.­
RAl(JJH.~: , Woln> d" ... • . 
S Pli~nlO: .. TrA I: ł!!:!łl\ na Ar f'.nt. Hh,no· , 
ZAr.AĘTA: .D.I.wn.~lko z ProVru·. 

TelltrLetnl W Parku Staszica. 
O.lś", pon l6dIIAlek I dnI .. slępnyeh 

wleoz. arcywesnł&~ pełna werwy I hu· 
moru , pIhnIna leomedj. Bach. I Sn· 
gla _HI.,pa6.ka Mucba". 

Ceny zn1toDf. 

PRO GRAM RAOJ OWY. 
1.6d~. 

Poniedziałek, d.lo 11 IIpco1931 r. 
11 5ą- 1 2, O~ Rygnftł ozasu III War3ll\w1, 

helD'I • Wleiy Marlacklei .. K",· 
kowl •. 

12.0!>-12.10 .Odclytanle programu na 
dlled bl.ż~C1. 

• 

~r. 

12.10-1'29) O>','rnny P".~I~~ Pr 
PoJ_t,., s w .'f 

It.20-12 łO Pn.rwo I 
t!4'1-n .• " $\orraonJt.t meteorolnld , _ 

nY. Tr. '" w· ... 
12.H- U.lo Płyty IIr.""Co(out)we I W 
t4 10- J'" 40 Pr1:prwa 
t~.'l-lfJ.'~ Ph'h 2' r",,"nCpnn ... s W 
16.51-16 .• n l\"mt1 ł\ IfUt C,.ntrl\ln 1 

KlorA Hriłro onrtr.J.I'\I'::n dła ;1" "I 
i rybAków 'fr. It. \V y. 

ICjl)-l700 Poulank .. j ~.y kn Ir, 
cQ,klm lektor p • .Luclen Ruqu l!{ v 
Tr.1 W.". I 

11 .00 -I~OO Knntł!r l pnpnlArn y " .... ;,: 
,"Alei orklutry pod 'Iyr. ""liT: r' 

na Wnto~lr3łrlel(o Tf'. I \Y . " r 
l'l,to- 1 .20 .Cum była ahlu" d ... wa l 

1\ cz.rm hst obecnI,,· .... W'$!r. dr. ~ 
nt PudakowskI, Tr. z Krokowa 

18.2IJ-IV 1\ M.zyto lekta I tSD_C. 
J kll.larnl .,G"~ł.ronomla" - orkle, 
stra pod tlor. Malt •• R~o.kl • '11''1';1 

IV 15-10 ~~ Rozmalto'.' . 
10 ~-IO 4~ Pr •• owy D.leoolk: R dJ •• , 

K.W- w)'. 
19.4\-2001 Komuolkal Ilby Pr .... 

HSDdł. W' Łod.:, odclytanle programn 
nł\ dzieD. nanępny l repertusr leA­
trów 

20.()U-~. ł ~ Opora z I,trt gramOrODOj 
.ycb .Alda" Verd i _° )(0 ~ "ytoD.j 
zeapołu Teatru . La Scala" W' MedJo ­
laolo Tr. z W "'y. 

W przer .... ie dodatek do p rasowe 
I{O d,lennl'a radJo.ogo. 

22.45 -2'2.60 Komunik .. Gl. WoJ.k. SI 
)lotoDrol. dl. komunlka. )1 lotni 
CliJ Tr, z W-""1. 

22 50- 25 (Xl Wladomoś.1 .porlo .... 
• W·wy. 

230J-23.W Muzyka 'anooon. , W.wy. 

Pal i żądaj tylko gilzy 

"LEGJONOWE" 
wytwór. I , ŚWIATOWID " 

LODŻ, ul. Cegielniana 19, 
tel. 1 ~4- 86, . 

~~~~~:~=~:;~~~~=:~ 
,III. 

Nad program aktualności krajowe i dźwiękowy tygodnik Paramountu. 
Począlek .00n5ÓW w dni pow ... o godz. 4 p. p. w niedziele i ''''I ęla o ~odz. 2 p, p. Ostalnl se.ns o godz. t ~ wiecs, Ceny mielsc: 1- 1.25, I1-1lO gr. 

A l ll -f O ~ r N. I·szy '.6"" "' .. vslklo mleis.a po 00 ~r. 
R teromsklego .74-7&. Następ ny progralII ; "Obława Pa ryła z u roczą Annabelllł i ulubionym piosenkarzem Albertem Prejean w roli ty tułowej. 
O róg Koperruka Kupony ul~o"'e po 75 pr .. etne rio "'S2~slk,. OO-Ol.ca w. W5zyslkie dnI z "'Yiątkiem sobót, medz l. 1 I świąt. 
eon I I I lCXXXlCXXX CXXXXXXXXl:XX:l CXXXXJ:Ccca:> cccoco:oc:x:x:o:xx:cmJ)XIJ:o:x:n)JJxaxxxx:1OCCCOCO:OCXXX crtrJ,rrxo::J:1Xooxo:::r::a:rr;r:Y:XXXXXO !CXXXXXX'Q 

Dziś i dni następnych --

WOLN~' DUSZ'C't 
" Lł I.J 

~~~~~~-. .J 

Sienkiewicza 40. Tel. 141-22 
z NORMĄ SHEARER W gł6wnej roli. 
Luksusowy budynek teairalny, zabezpieczony na wypadek nIepogody I chłodu 

I zaopatrzony w urządzenia do przedstawIeń przy świetle dzlennem w ogrodzie, . 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~P~O~C~I:ą~te~k~s~e~an~l~ó~w~C:O:d:l:i e~n~n~le~O~g~Od~Z:.~4" j po pot., YI soboty, o godz . 2-ej po poł. , nle4z ie1~ i '.lata o .. ds. _ 12-., w pof. N. l-sz1 leaD6 Ylslystkie alejsoa po 50 8r. ~ -

, .l' 

Dziś i dni następnych. 

KINO-TEATR 

I RESURSA 
Ił I ul. Kilińskiego 123 

I 

Udzielam lekcyl gry na 

CYTRZE 
Zgloazellia adrewowI ć do 
administr.cji . 1I.,tr . Dziu . 
Lództi· pod li t. .K. H. ' 

Następny prollram: Dziśl 
Film o miłości, czystej jak kryształ i pięknej jak 

Dziśl 
marzenie p. t, MORALNO$C PAlii 

DULSKIEJ 

Przedziwn~ kłamstwo Niny Pietrowny Początek seansów VI dni po .. s~. 
ogod •. 5,30, 7,50 I 9. t~. 

Dramat na t le pł'!miennego splotu uczuć kusząco ponętnej kurtyzany 
dZiarskiego porucznika gwardji ce_rskiej, 

W soboty o g. 4. w nlod.jol. I 
awlęta o g. 3, 4 50, 6, 7,30 I 9_1~ 
W soboty; n iedziele l świ ęta. Q&Sle 
p&rtou\ prócz urzędowych n te wato8. 
UWAGA!! N. pl.r .... )' BM nA " ",y' 

W rola ch głhlny ch : 

Brygid a HELM, Frank LEDERER Warwiek WARD. stkl. mloj • ., po !>Ii gr. 

ru 

SZEWCY 
Najloniej n.być SKÓRY ~ k! t dej 

mol na "oścl 

W SPÓŁCE SZEWCÓW 
PIOTRKOWSKĄ 79. - Al. KOSClUSZKI 22. 

Telefon 168-38. 
Speolalno!ć, 
det&Uc.oa IIprzeda. zelówek trwałych na wodę. 

Udzielam lekcji I~~~~~~~~~~ 
G.Y 

na skrzypcach SALA ZE SCENĄ 
oraz korepetycji, w śródmieściu 

Wiadom.ść: ul, Wólcuń,ka 1'(, 139, DO 
lewa olic. m. 16. 

Zwi ązek 

C.IY PIłElU", •• 
lrnI!IIIll l .. 

Miesięcznie ... Łodt.i IL 360, z odnost.enlem do domu. Na p rowla 
cli Ił. -t)-O - Preoume"MQ przerwIe motoa tylko t JrO t 1 ~·gG 

kAide~o mlesl~ca , 

Wyda«.: P~ .. owa Spółka WI/dawalcaa s,p. a e. 
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